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Cykl: Życie i świadomość w świetle zintegrowanej nauki (cz.3) 

 

CZAS PRZEŁOMU  

żyjemy w wyjątkowych czasach  

wskutek zmian położenia Ziemi w stosunku do centrum płaszczyzny Drogi Mlecznej 

Danuta Adamska-Rutkowska 

Wrażenie mentalnego przebywania poza ciałem przez długi 

czas uznawane było powszechnie za objaw halucynacji. Ameryka-

nin Robert Monroe był pierwszym człowiekiem, który w sposób 

obiektywny starał się systematycznie badać i analizować ten feno-

men. Przekonał się, że muszą to być doznania w pełni realne, skoro 

w czasoprzestrzennym otoczeniu dawały się pozytywnie weryfi-

kować. W późniejszej fazie prowadzonych studiów wykorzystywał 

tę umiejętność do poszerzania swojej wiedzy o rzeczywistości, 

zwłaszcza tej niejawnej, ukrytej przed fizjologicznymi zmysłami. 

Zorientował się wtedy, że wiele istot spoza Ziemi (w podobnym 

jemu stanie) poddawało Ziemię bacznej obserwacji. W wyniku 

telepatycznej z nimi komunikacji dowiedział się, że pochodzą one 

z różnych systemów życia, a przybyły tutaj, aby śledzić przebieg 

ważnego i rzadkiego w kosmosie wydarzenia, które może spowo-

dować skokową przemianę cywilizacyjną ludzkości w ujednolicony inteligentny system, jeśli tylko 

ludzie skorzystają z tej szansy. 

Kolejne spotkanie Roberta Monroe z tymi obserwatorami zaowocowało jego podróżą w czasie 

do XXXI wieku. Dano mu poznać, jaka może być wtedy Ziemia, jeśli ludzie wykorzystają sprzyja-

jące im okoliczności. Przemieszczając się ponad Ziemią Monroe ujrzał, że opasywał ją pier-

ścień promieniujący światłem i uświadomił sobie obecność w nim potężnego spójnego spek-

trum myślowego. Oznaczało to, że ludziom udało się zintegrować. Widział morza pełne ławic 

płynących ryb, różnokolorowe wzory roślinności pokrywającej lądy, nie mógł natomiast dostrzec 

miast, obiektów przemysłowych, pojazdów poruszających się po drogach, samolotów ani smogu. 

Nie widział także ludzi i śladów ich niszczycielskiej działalności w ekosystemie1.  

Na jednym z lądów zniżył się i stanął wśród trawy na wzgórzach. Doskonale znał to miejsce, 

ale wyglądało zupełnie inaczej, gdyż budynki i drogi znikły. W pobliskim lesie wyczuł obecność 

znanych mu istot, więc udał się w ich kierunku. Porozumiewał się z nimi telepatycznie i dowiedział 

się, że Ziemi przywrócono pierwotną równowagę ekologiczną, a świetlisty pierścień wokół Ziemi 

był szkołą intensywnej edukacji. Ciała organiczne nadal służyły do nauki, ale teraz można było wy-

bierać różne formy biologicznego życia, aby doświadczać pełnej ziemskiej świadomości, nie ogra-

niczając się do przeżywania jej wyłącznie w ludzkim ciele. Wcielenia były właściwie jedynie cza-

sowymi przejęciami istniejących form życia. Energię życiową czerpano wprost z otoczenia, tworząc 

aktem myślowym to, co było w danej chwili potrzebne. Tego rodzaju bytowanie poznaliśmy już 

wszyscy w interwałach międzyinkarnacyjnych, gdyż łatwość kreacji rzeczywistości aktem mental-

nym jest charakterystyczna dla rzeczywistości ukrytej przed naszymi zmysłami. 

Nie tylko Robert Monroe w oparciu o swoje pozacielesne doznania zwiastował możliwość za-

istnienia nowej ery w historii ludzkiej cywilizacji na Ziemi. Tego rodzaju spuściznę pozostawiła po 

sobie również prekolumbijska cywilizacja Majów egzystująca na obszarze Ameryki Środkowej. 

Podbój ich ziem przez Hiszpanów sprawił, że wiele świadectw ich wiedzy i kultury uległo znisz-

czeniu, ale zachowane artefakty pozwoliły ustalić, że Majowie prowadzili bardzo precyzyjne ob-

 
1 Robert A. Monroe, Dalekie podróże, Limbus, Bydgoszcz 2006. 
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serwacje astronomiczne. Oprócz bieżącego kalendarza posługiwali się tzw. długą rachubą czasu2, 

która oznaczała kolejne okresy liczone od daty zerowej w dalekiej przeszłości.  Na tej podstawie ba- 

dacze wykazali, że dzień 21 grudnia 2012 roku n.e., 

który zamykał cykl długiej rachuby, oznaczał dla 

Majów koniec pewnej epoki, a powiązanie tej daty z 

punktem osobliwym wzajemnych powiązań we 

wszechświecie przedstawionym w Księdze Przemian 

taoizmu ujawniło, że można zinterpretować ją jako 

czas przemiany mieszkańców Ziemi i nadejście nowej 

ery w historii ludzkości. Bazując na tych przesłankach 

dopuszczono również możliwość kataklizmu kończą-

cego obecną epokę technicznego rozwoju. 

Nauka konwencjonalna niewiele ma dziś do po-

wiedzenia  w kwestii ewentualnego skokowego rozwo-

ju ludzkości, który był w ten niezwykły sposób sygnalizowany. Skoncentrowana jest aktualnie na 

nieustającym technicznym rozwoju, nie dostrzegając potencjału tkwiącego w naturze rzeczywisto-

ści, której praktycznie nie znamy, gdyż odcięliśmy się od niej skutecznie w dobie rewolucji prze-

mysłowej. Tępiona przez konserwatywne środowisko naukowe psychotronika i zintegrowana ze 

świadomością wielowymiarowa fizyka kwantowa powoli zmienia jednak sposób myślenia wielu 

ludzi, ujawniając potencjał do wprowadzania zmian, który tkwi w każdym z nas. Spójność kwanto-

wa wszystkiego ze wszystkim informuje nas, że całość istnienia jest wzajemnie ze sobą powiązana, 

stanowiąc razem nierozerwalną całość, więc to wspólnota i wzajemna współpraca jest naturalna w 

przyrodzie, a nie rywalizacja i wyrywanie sobie siłą wszystkiego w celu powiększenia własnych 

zasobów do wyłącznie indywidualnego użytku.  

Ten oczywisty wniosek wypływający z natury fizyki kwantowej potwierdziły wielokrotnie 

prowadzone na zlecenie rządu USA badania naukowe nad pozytywnym wpływem spójnej 

mentalnie grupy ludzi na społeczności wykazujące zachowania dysfunkcyjne. Organizowane w 

wielu miastach Stanów Zjednoczonych grupy oddające się systematycznie transcendentalnej medy-

tacji (stan odcięcia się od bodźców zewnętrznych z uwagą skierowaną do wnętrza) wykazały wy-

raźny spadek przestępczości w ludzkich skupiskach wskutek zwiększenia się odczuwanej wzajem-

nie spójności. Podobny efekt zaobserwowano w postaci spadku liczby wezwań do chorych wyma-

gających szybkiej interwencji medycznej. Wyniki te świadczyły nie tylko o spójności grupy medy-

tującej, ale również o mentalnej łączności większej liczby ludzi na danym terenie, przy czym do 

wywołania tego efektu wystarczyło zaangażowanie zaledwie jednego procenta populacji3.  

W odpowiedzi na te wyniki badań w 1991 roku powstał w Kalifornii amerykański ośrodek 

badawczy HearthMath Institute, który podjął ogólnoświatową inicjatywę globalnej koheren-

cji z zamiarem wykorzystania mocy umysłów jednostek bardziej świadomych do wywarcia 

wpływu na resztę ludzi w celu wywołania efektu prospołecznego myślenia. Od tego czasu 

wszędzie na Ziemi dają się zaobserwować oddolne ruchy łączenia się ludzi dla przeciwdziałania 

niesprawiedliwości społecznej, ale już w 1989 roku (a więc jeszcze przed tą inicjatywą) mieliśmy 

do czynienia w Polsce z podobną reakcją jako konsekwencją buntu w roku 1980 przeciwko aktual-

nemu ustrojowi społecznemu, który ze sprawiedliwością społeczną miał niewiele wspólnego. Zda-

rzenia w Polsce zaowocowały rozpadem ZSRR i zniesieniem rosyjskiej dominacji w środkowej 

części Europy, wywołując również falę oporu tych, którzy starają się zachować stary porządek, za-

chowując w swych rękach władzę nad innymi oraz niekontrolowany dostęp do wspólnych zasobów. 

 
2 Długa rachuba związana była z precesją osi obrotu Ziemi, która zakreśla powierzchnię stożka podczas peł-

nego cyklu trwającego około 26 000 lat. Szacowano, że w dniu 21 grudnia 2012 roku Ziemia i Słońce 

ustawią się w jednej linii z czarną dziurą Drogi Mlecznej. To ustawienie zwiemy galaktyczną koniunkcją. 
3 Jest to zjawisko analogiczne do tzw. efektu setnej małpy, który zaobserwowano w świecie zwierzęcym. 

Przekroczenie 1% osobników w grupie stosującej określony wzorzec zachowań powodowało lawinowe 

rozprzestrzenienie się go na całą grupę. 
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Trend ukierunkowany na zmianę stanu świadomości miesz-

kańców Ziemi został wsparty od 1989 roku serią channelingów 

przekazywanych przez istotę z niejawnej sfery istnienia, która 

przedstawiła się jako Kryon ze służby magnetycznej zza zasłony (z 

portalu ziemskiego systemu życia w rzeczywistości niejawnej). 

Twierdził, że nie jest od nas oddzielony, jest wszędzie, więc rów-

nież w każdym z nas, ale bezpośredni kontakt z nami możliwy bę-

dzie dopiero wtedy, gdy nasza jawna (czuwająca) świadomość zin-

tegruje się z niejawną. Na razie jako pośrednikiem w tych kontak-

tach Kryon posługuje się inżynierem Lee Carrollem, który przez 

kilka lat sukcesywnie przygotowywał się do tej roli. Wybór w cha-

rakterze medium człowieka związanego ze środowiskiem nauko-

wym od początku wyraźnie sugerował, że tym razem nauka stanie 

się istotną treścią przekazywanej wiedzy. Przedstawiając się nato-

miast jako pracownik służby magnetycznej Kryon pragnął podkreślić, że magnetyzm jest zjawi-

skiem wielowymiarowym, podobnie jak światło i grawitacja. Jest kwantowym atrybutem całej 

rzeczywistości, który wpływa na nasze życie w każdej chwili. 

Kontaktujący się z nami byt przekonywał, że żyjemy w wyjątkowych czasach wskutek pre-

cesji osi obrotu Ziemi i zmian jej położenia w stosunku do równikowej płaszczyzny Drogi 

Mlecznej. Informował: – Po raz pierwszy w historii ludzkości zbliżacie się do początków statusu 

planetarnego absolwenta. Majowie mieli słuszność. Osiągnięcie potencjału najwyższej świadomości 

jest w waszym zasięgu. W żadnym razie nie jest to sprawa pewna, jednakże poprzez wolny wybór 

dokonany przez dwa ostatnie pokolenia, jesteście tego bliżsi niż kiedykolwiek wcześniej. Tym razem 

nie zniszczycie samych siebie. Gaja (Ziemia) będzie z wami współpracować. Już zaczęła4.  

W wielu channelingach Kryon przekonywał nas, że nie jesteśmy pierwszą ludzką cywilizacją 

na Ziemi. Przed nami było ich już kilka, które wprawdzie nie przetrwały, ale to one przekazały 

nam wiedzę o cyklicznych zmianach na Ziemi związanych z precesją jej osi obrotu oraz usy-

tuowaniem w obrębie galaktyki. Te wcześniejsze cywilizacje nie odeszły więc całkowicie, skoro 

pozostawiły nam spuściznę, której znaczenie poznajemy dokonując nowych odkryć naukowych5. 

Tysiące lat temu ludzie wprawdzie nie znali mechaniki nieba, ale zaobserwowali, że gwiazdy na 

niebie poruszają się. Na podstawie pomiaru ruchu gwiazd odkryli, że te przesunięcia są cykliczne, a 

Majowie na tej powtarzalności ruchu gwiezdnych konstelacji oparli swój kalendarz. Oprócz krót-

kiego kalendarza związanego z obserwacją ruchu Słońca na niebie zastosowali również kalendarz 

długookresowy, a precesja przesileń6 w grudniu 2012 roku wyznaczyła koniec długiego cyklu trwa-

jącego dwadzieścia sześć tysięcy lat.  

Prawidłowość pozostawionych nam przez Majów wyników astronomicznych obliczeń potwier-

dził Kryon, informując nas 2 grudnia 2012 roku: – Patrząc na Słońce powinniście go widzieć do-

kładnie w płaszczyźnie równika galaktyki. To koniec obecnego i początek następnego cyklu wynika-

jącego z precesji przesileń. Takie ustawienie Ziemi w płaszczyźnie galaktyki nazywacie galaktyczną 

koniunkcją. Patrząc natomiast z boku na spiralną galaktykę Drogi Mlecznej widzicie, że ma ona 

pewną grubość. Ziemia w stanie precesji  zaczęła wchodzić w tę grubość galaktyki osiemnaście lat 

temu i powoli posuwała się w kierunku centrum tego obszaru, wyznaczającego płaszczyznę równika 

 
4 Live Kryon channeling, The humanization of God, Totowa, New Jersey, 16 lipca 2011, 

https://www.kryon.com/k_channel11_New%20Jersey.html. 
5 Jest to w pełni zgodne z procesem ewolucji, gdyż każdy jej poziom korzysta z dokonań stadiów wcześniej-

szych, będąc czymś więcej niż ich sumą, skoro charakteryzuje się coraz większą złożonością zachodzących 

zmian. 
6 Przesilenie w astronomii oznacza skrajne punkty odchylenia Słońca od równika Ziemi. W ciągu roku wy-

stępują na Ziemi dwa przesilenia: 20-21 czerwca (słońce jest w zenicie na szerokości zwrotnika Raka), 21-

22 grudnia (Słońce góruje w zenicie na szerokości zwrotnika Koziorożca). 
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galaktyki. Każdego roku Ziemia zbliżała się do tego centrum, a przejście Ziemi przez całą grubość 

galaktyki zajmuje trzydzieści sześć lat. 

Wasze obliczenia oscylacji i ruchu planet, które tworzą dwudziestosześciotysięczny cykl zawie-

rają w sobie błędy, gdyż wykonywane przez was pomiary oparte są na wizualnej obserwacji. W cen-

trum galaktyki znajduje się osobliwość, którą my nazywamy dualnością, gdyż są tam dwie dziury: 

czarna i biała (ściągająca i wypychająca). Jak wiecie, czarne dziury załamują promieniowanie 

światła, a także zaburzają przebieg czasu. Patrząc w kierunku centrum galaktyki spoglądacie jakby 

przez soczewkę, która zakłóca obraz środka galaktyki. Komunikuję wam zatem, że punkt środkowy 

trzydziestosześcioletniego cyklu przejścia już jest za wami, chociaż wy będziecie go celebrować 

dopiero dwudziestego pierwszego grudnia. To jest wasz punkt milowy, ale czas po minięciu środka 

jest już teraz7.  

Zgodnie z informacjami Kryona koniec cyklu w grudniu 2012 wcale nie musiał dla nas ozna-

czać dziejowej katastrofy i końca obecnej cywilizacji mimo wiejących grozą licznych przepowied-

ni. Okres galaktycznej koniunkcji może być dla nas okazją do wprowadzenia istotnych zmian roz-

wojowych na skutek silnie zmieniającego się środowiska. W tym czasie Ziemia poddawana jest 

bowiem najsilniejszemu promieniowaniu wszystkich obiektów galaktyki, a także podwójnej biało-

czarnej dziury znajdującej się w jej środku. Oznacza to, że jesteśmy wtedy najsilniej info-

energetycznie związani z całą galaktyką, więc otrzymywane wsparcie w postaci silniejszej 

spójności (także z niejawną sferą istnienia) możemy wykorzystać do przeprowadzenia ewolu-

cyjnego skoku świadomości wszystkich ludzi. Już wcześniej pojawiły się sygnały, że chcemy 

zmienić zasady funkcjonowania ludzi w organizowanych przez nich społecznościach, więc obec-

ność Kryona w naszej rzeczywistości była ściśle z tymi wypadkami związana.  

Był on jednym z obserwatorów, o których wspominali w swoich publikacjach Robert Monroe8 

i Bruce Moen9, zdając relacje z mentalnych eksploracji niejawnej części istnienia. Z Lee Carrollem 

Kryon nawiązał kontakt kilka lat wcześniej, przygotowując go do współpracy, aby swoimi przeka-

zami uzmysłowić nam wagę tego, w jaki okres swych dziejów wkracza Ziemia i udzielić informa-

cji, które powinny nas przekonać o słuszności kierunku już podjętych działań. Jest to bowiem spe-

cyficzny czas, o którego potencjale zostaliśmy uprzedzeni przez badaczy stanów pozacielesnych, 

natomiast Kryon w swych channelingach wyjaśnił nam znacznie dokładniej, dlaczego wiązał się on 

z zainteresowaniem innych mieszkańców galaktyki. Oczekiwano naszego skoku ewolucyjnego, 

inne systemy życia liczyły na to, chciały z nami razem świętować ewentualne zwycięstwo i dlatego 

nasze poczynania były obserwowane. Nie jesteśmy we wszechświecie samotni, lecz tworzymy wraz 

z innymi cywilizacjami złożony system życia, więc nasz rozwój nie jest obojętny dla innych galak-

tycznych społeczności. 

Po ostatnim kataklizmie, który zniszczył poprzednią ziemską cywilizację, powróciliśmy do 

wspólnoty, gdyż w trudnych warunkach tylko wzajemne wsparcie wszystkich jej członków zwięk-

szało szanse przetrwania. Jednakże w miarę postępującego rozwoju środków produkcji i wzrostu 

dobrobytu natychmiast dała o sobie znać zachłanność i rywalizacja, nastąpił podział na decydentów 

i podporządkowanych, co doprowadziło do wykształcenia dobrze znanego nam porządku admini-

stracyjnego z władzą na szczycie. Kultywowany wzorzec postępowania odbił się na całości ludz-

kiego życia społecznego, gdyż także wierzenia zostały podporządkowane temu modelowi. W za-

stępstwie wielu bóstw (reprezentujących siły natury) w jednym z krajów Bliskiego Wschodu zaczę-

to składać hołd Bogu Jahwe, któremu podlegały wszystkie niepojęte moce obserwowane w otacza-

jącym ludzi środowisku, a Abraham zawierając z nim przymierze, stał się ojcem monoteizmu. Jego 

synowie stali się protoplastami Żydów (Izaak) i Arabów (Ismael). Nie przywróciło to jednak lu-

 
7 Live Kryon channeling, The next eighteen years, Laguna Hills, Kalifornia, 2 grudnia 2012, tłumaczenie w 

polskim języku: https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-

osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf.  
8 Robert Monroe, Dalekie podróże, rozdział Zgromadzenie, Limbus, Bydgoszcz 2006. 
9 Bruce Moen, Podróż do ojca ciekawości, rozdział Druga Grupa Zgromadzenia, Manawa, Wrocław 2007. 

https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf
https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf


5 

 

dziom poczucia wspólnoty pod rządami jednego Boga. Wbrew genetycznej i religijnej łączności 

obu braci doszło do kolejnego podziału między potomkami synów Abrahama, którzy utworzyli 

plemiona wrogie sobie politycznie i religijnie10. Tradycja tak bardzo to utrwaliła, że do dziś pozo-

stają w stanie permanentnej wojny. Wyrosłe na gruncie judaizmu chrześcijaństwo też okazało się 

wrogie w stosunku do swoich rywali, gdyż kolejnych zwolenników nowa religia zjednywała sobie 

na drodze brutalnych działań zbrojnych i niszczenia świadectw kultury podbitych ludów na wielu 

kontynentach. W końcu i ono podzieliło się na wiele własnych odłamów, których wyznawcy mają 

różne zdania na temat tego, kim był Jezus, czego nauczał i kto ma prawo przemawiać w jego imie-

niu. Był to wynik nie tylko ludzkiej skłonności do tworzenia kolejnych podziałów, gdyż Kościół 

katolicki praktycznie od początków swego istnienia zaczął zmieniać się w organizację o charakterze 

polityczno-biznesowym, czyli sprzeniewierzył się swemu powołaniu, więc kolejne ruchy reforma-

torskie chrześcijaństwa próbowały zatrzymać i odwrócić ten trend.  

Podporządkowywanie sobie jednych ludzi przez drugich stało się utrwalaną przez wieki 

tradycją, a realizując ten cel, nie przebierano w środkach. Do chwili obecnej do dzielenia ludzkich 

społeczności wykorzystywane są nie tylko granice polityczne i administracyjne, ale i różnice świa-

topoglądowe czy intratne kontrakty biznesowe. Wyszarpywanie przez niewielkie grupy ludzi 

wszelkiego rodzaju dóbr tylko dla własnego użytku stało się normą, którą niewielu poszkodowa-

nych kwestionuje. Ten system powoduje, że bogaci stają się coraz bogatsi, a biedni coraz biedniejsi. 

Przyzwyczailiśmy się do tego i zaakceptowaliśmy ten sposób funkcjonowania, gdyż pozorna spra-

wiedliwość społeczna głoszona w krajach demokracji ludowej też okazała się niesprawiedliwością i 

wyzyskiem wielu ludzi przez niewielu. W kontekście tak wypracowanych i konsekwentnie przeka-

zywanych następcom norm współżycia staje się oczywiste, dlaczego ludzkość przez kolejne tysiąc-

lecia nie zdołała powrócić do wspólnoty. Sposób myślenia ludzi przekazywany z pokolenia na po-

kolenie zawsze służył utrwalaniu starych podziałów i tworzeniu nowych, a nie zjednoczeniu całej 

ludzkiej populacji żyjącej na jednej planecie. Służył szerzeniu się nienawiści i wrogości, a nie zro-

zumieniu, wzajemnej życzliwości oraz akceptacji różnic, które mogły nas przeobrażać w istoty 

wszystkim przyjazne. Ten stary potencjał wciąż generuje szkodliwe dla nas i ekosystemu działania, 

więc czas najwyższy to zmienić. Dlaczego? Trwonimy czas, energię i środki na wyniszczanie się 

nawzajem, zamiast wykorzystywać te zasoby dla tworzenia przyjaznego dla wszystkich śro-

dowiska. To jest ten potencjał, który musimy uwolnić nie tylko po to, aby przetrwać, ale by dalej 

ewoluować.  

Co zatem powinniśmy zmienić? Na czym powinny polegać zmiany? Przede wszystkim nie 

powinniśmy dawać wiary twierdzeniu, że taka już jest ludzka natura i nic nie jesteśmy w sta-

nie z tym zrobić. Przyroda wciąż ewoluuje szukając lepszych rozwiązań i znajduje je. Dlaczego 

ludzie mieliby być wykluczeni z praw natury, które rządzą całością istnienia? Jesteśmy tu po to, aby 

zdobywać nowe doświadczenia wykorzystując dostępny nam potencjał, ewoluować użytkując zdo-

bytą w ten sposób wiedzę i przekazywać ją innym we wszechświecie. To my ukierunkowujemy 

swoją ewolucję w ramach wolnego wyboru. Dlaczego zatem ten wybór obracamy wciąż przeciwko 

sobie, a nie z korzyścią dla nas i tych, którzy wraz z nami zamieszkują Ziemię? Znana nam ludzka 

natura może zmienić się w każdej chwili w każdym z nas, ponieważ będzie ewoluować zgodnie z 

naszą wolą. To poziom naszej świadomości zadecyduje o dalszym rozwoju i kształcie świata, w 

którym przyjdzie nam żyć, gdyż to ona jest motorem każdego etapu ewolucji we wszechświe-

cie. Bierzemy udział w akcie tworzenia i na tym polega nasz boski status, z którego każdy z nas 

powinien zdawać sobie sprawę. Wciąż wiele kwestii nas dzieli i skłóca, ale wcale nie musi tak być. 

To nasz wybór zadecyduje, czy przeprowadzimy korzystne zmiany i kiedy to się stanie.  

Pozytywne zmiany zaczęły się już wcześniej, a więc przed wkroczeniem w okres towarzyszący 

galaktycznej koniunkcji. Dwie wojny światowe, które dzielił zaledwie dwudziestoletni okres 

względnego spokoju, wstrząsnęły ludźmi na tyle silnie, że postanowili zabezpieczyć się przed ko-

 
10 Live Kryon channeling, The end of history, Seattle, Washington, 20 listopada 2010, 

https://www.kryon.com/k_channel10_seattle.html. 

https://www.kryon.com/k_channel10_seattle.html
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lejną podobną tragedią. Zawodne sojusze zastąpiono trwałymi paktami zdolnymi do interwencji w 

sytuacjach zagrożenia, a najbardziej wojownicze i skłócone państwa Zachodniej Europy utwo-

rzyły Unię Europejską, której jeszcze nie udało się przekształcić w Stany Zjednoczone Europy 

wskutek wciąż pielęgnowanego egoistycznego myślenia. Otwarto jednak granice, ludzie różnych 

nacji wymieszali się ze sobą, tworząc bardziej podatne na zmiany społeczności. 

Zmiany te zachodzą bardzo powoli, gdyż napotyka-

ją nieustannie opór ludzi pragnących za wszelką cenę 

zachować stan istniejący przez podsycanie tlącego się 

wciąż zarzewia, które w każdej chwili można rozniecić 

w rozprzestrzeniający się pożar, ponieważ pozwala to 

im utrzymać niekontrolowaną władzę i wpływy. W tej 

sytuacji nie powinien nas dziwić powrót do władzy au-

torytarnej w Polsce, Turcji czy na Węgrzech. Przywy-

kliśmy do silnej władzy w jednym ręku i ten model 

wciąż wielu ludziom wydaje się pożądany, bo zbyt wie-

le wolności sprawia, że niektórzy zaczynają jej naduży-

wać. Wciąż też wielu potrzebuje dobrego pana, który 

będzie podejmować za nich decyzje, zdejmując z nich 

ciężar odpowiedzialności za własny los.  

Mimo to Kryon wciąż przekonuje nas w swych przekazach, że potencjał oczekiwanych zmian 

objawił się na Ziemi w pełni już w roku 1987 w postaci harmonicznej konwergencji11, której 

konsekwencją był cały szereg wspomnianych wcześniej zmian na planecie (zmiana ustrojowa w 

Polsce, rozpad Związku Radzieckiego i podporządkowanego mu bloku RWPG). Na temat tego, co 

będzie dalej, Kryon też ma wiele do powiedzenia, gdyż przebywa w bezczasowej strefie istnienia. 

Informował nas już w 2012 roku: – Przez następne osiemnaście lat będziecie obserwować zmaganie 

się starej i nowej energii (starego i nowego potencjału), i o tym już wam mówiłem. Zostało ono na-

zwane „mostem szabli”, co oznacza, że stary porządek musi odejść, lecz nie odejdzie bez walki. W 

tym czasie będziecie siać ziarna tego, co ma przyjść.  

Wiecie skąd ja to wiem? To nie są wróżby! Ja to już oglądałem. Każda cywilizacja wolnego 

wyboru przez to przechodzi. Każda przeszła przez to, czego doznajecie obecnie. Dostajecie pomoc i 

nie pozwólcie, aby ktokolwiek was przekonał, że zmiany się cofają. Metody starego potencjału już 

nie działają jak wcześniej. Wciąż próbuje się stosować te same metody, zmieniając trochę ich obli-

cze, ale to już nie pomoże, bo nie będą funkcjonować. Wiecie, kto czuje to najlepiej? Młodzi ludzie 

przed dwudziestką. Oni patrzą na was i zadają sobie pytanie: co jest z wami nie tak? Oni już myślą 

inaczej12. 

Grupy dzierżące dziś władzę (polityczną, religijną czy biznesową) oraz czerpiące korzyści z 

narzuconego ludziom sposobu myślenia będą walczyć o utrzymanie swojej hegemonii nad tymi, 

którzy im podlegają pod jakimkolwiek względem. Nie zrezygnują łatwo z przywilejów, które sobie 

przyznali i wciąż bez skrupułów egzekwują. Ezoteryka nazywa to starą energią, ale nie zapomi-

najmy, że energia to potencjał do wykorzystania, więc tylko od nas zależy w jaki sposób i w 

jakim celu go użyjemy. Tym potencjałem są też nasze myśli, które wskazują pożądany przez nas cel 

i podpowiadają nam sposoby działania dla jego osiągnięcia. Nikt nie zrobi tego za nas, sami mu-

simy zrealizować zadania, które stoją przed nami, a niejawna sfera istnienia ujawnia nam tylko, 

czego możemy oczekiwać. Cały wszechświat nam sprzyja, więc odrzućmy fałszywe przekona-

 
11 Harmoniczna konwergencja – zjawisko astronomiczne polegające na ustawieniu się Słońca i planet układu 

słonecznego prawie w jednej linii, umożliwiając bardzo silną wymianę info-energetyczną między nimi 

oraz zapoczątkowując wzmożoną aktywność rozwoju duchowego na całej Ziemi. 
12 Live Kryon channeling, The next eighteen years, Laguna Hills, Kalifornia, 2 grudnia 2012, tłumaczenie w 

polskim języku: https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-

osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf. 

 

Gmach Parlamentu  

Unii Europejskiej w Brukseli 

https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf
https://kryon.pl/wp-content/uploads/2012/12/%E2%80%9ENast%C4%99pne-osiemna%C5%9Bcie-lat%E2%80%9D-%E2%80%93-Laguna-Hills-Kalifornia-2-grudnia-2012-roku.pdf
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nia, które przez wieki wgrywano nam do umysłów. Jedyna słuszna droga, którą musimy 

pójść, to dążenie do wspólnoty, która nikogo nie faworyzuje. Wszyscy reprezentujemy boski 

status i jesteśmy sobie równi na podobieństwo komórek tworzących nasze ciała.  

Nadal będziemy tworzyć struktury zarządzające jakimś aspektem życia społeczności (podobną 

rolę spełniają organy w naszym ciele), ale żadna komórka w każdej z tych struktur organizacyjnych 

nie będzie uprzywilejowana względem innej. Dokładnie tak funkcjonuje nasze ciało, gdy jest zdro-

we, a jeśli współpraca międzykomórkowa się załamuje, rozpoczyna się proces chorobowy, po czym 

pojawia się nowotwór, który wydziela się ze wspólnoty i żerując na niej doprowadza ciało do 

śmierci. Nasze ciało powinniśmy więc zawsze postrzegać jako wzór do naśladowania. Wtedy 

zrozumiemy jak ważny jest dostęp do rzetelnej informacji, którą będzie dysponować nasza świa-

domość, a nie kłamliwej czy zmanipulowanej przez media, polityków lub różne grupy interesów. 

Pojmiemy, że nie możemy żyć na kredyt, lecz musimy ograniczyć się do dostępnych nam zasobów 

i tylko z nich korzystać, przy czym każdy człowiek powinien dysponować dokładnie taką ich czę-

ścią, która pozwoli mu realizować zadania na rzecz rodziny i społeczności, zapewniając tym samym 

dobrostan rzutujący na zdrowie całości społecznego organizmu. Nie możemy tworzyć fikcji w po-

staci środków płatniczych bez pokrycia, więc musimy zmienić całkowicie zasady gospodarowania 

finansami. Sporo jest jeszcze pracy przed nami, zanim utworzymy prawdziwą wspólnotę. 

Aby ten cel osiągnąć, w pierwszej kolejności musimy dążyć do zniwelowania dzielących nas 

przekonań światopoglądowych, a może dokonać tego wyłącznie wiedza i jej rozpowszechnia-

nie bez żadnych ograniczeń. Trzeba przekonująco wykazać, że nawet różne sposoby pozyskiwania 

informacji prowadzą zawsze do tej samej wiedzy, gdyż cała rzeczywistość jest nie tylko spójna, ale 

i doskonale zorganizowana, a świadomość odgrywa w niej rolę kluczową. Nauka i religia muszą 

odnaleźć to, co je łączy, zamiast wciąż podkreślać różnice, wygenerowane przez interesy dotych-

czasowych antagonistów, którzy narzucili nam szkodliwe nawyki myślowe. Bóg jest jeden i ten 

sam dla nauki i religii, ale nie przyjmuje kształtów humanoidalnych promowanych przez reli-

gie i prezentowanych w miejscach kultu. To byt w pełni fizyczny, który jest obecny w każdym 

miejscu wielowymiarowego wszechświata, dzieląc się ze wszystkimi formami istnienia potencjałem 

wiedzy i możliwościami przejawiania się w działaniu. Nie należy przypisywać mu ludzkich cech, 

choć jest obecny w każdym z nas i innych formach istnienia. Umożliwia nam spełnianie się w dzia-

łaniu, ale nie rządzi nami, nie wymaga przestrzegania żadnych poświęconych mu obowiązkowych 

rytuałów, nie nagradza nas ani nie karze. Po prostu jest13.  

Kryon przekazuje nam tę wiedzę słowami: – Jeżeli zapragniecie porozmawiać z układem ko-

mórkowym waszego ciała, to jak się do tego zabierzecie? Czy powinniście wystroić się, uklęknąć 

lub w podobny sposób przygotować? Czy wymyślicie jakiś układ ruchów, aby to lepiej funkcjono-

wało? A może po prostu zwrócicie się do własnego wnętrza i przemówicie do tego, co jest w was? 

Rozumiecie, o czym mówię? Ludzie nigdy nie myślą, że Bóg jest w nich. Zamiast tego chcą oddzielić 

Boga, pragną wywyższyć i umieścić „nieuchwytnego ducha” na ołtarzu, gdzie mogą go widzieć, a 

nawet zbudować posąg, aby móc sobie wyobrazić, do kogo mówią. Przyzwyczajajcie się do koncep-

cji, która w fizyce nazywa się splątaniem. Opisuje osobliwą właściwość materii polegającą na tym, 

że cała materia wydaje się połączona ze wszystkim, splątana ze wszystkim14. To splątanie oznacza 

istnienie zupy kwantowej, w której „patrząc z zewnątrz” trudno wyodrębnić składające się na 

nią części. To jest ten potencjał, który sprawia, że wszyscy dzielimy boski status. 

Tego rodzaju informacje przekazywane przez Kryona z wyprzedzeniem czasowym wspierają 

już liczne osiągnięcia konwencjonalnej i wyprzedzającej nauki, które nie wchodzą jeszcze w skład 

powszechnego nauczania. Kryon przekonuje również, że wielkie zmiany zajdą w Afryce, gdzie do 

głosu dojdzie nowe przywództwo. Za około 70 lat (licząc od roku 2011) czarny człowiek poprowa-

dzi ten kontynent do dostatku i pokoju nie na drodze wojny, lecz planowaniem i rewolucyjną strate-

 
13 Live Kryon channeling, The humanization of God, Totowa, New Jersey, 16 lipca 2011, 

https://www.kryon.com/k_channel11_New%20Jersey.html. 
14 Live Kryon channeling, The next eighteen years, Laguna Hills, Kalifornia, 2 grudnia 2012, op. cit. 

https://www.kryon.com/k_channel11_New%20Jersey.html
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gią gospodarczą. Afryka zjednoczy się i stworzy realną siłę ekonomiczną, która dorówna chińskiej 

potędze15. Zmierzamy do harmonizowania potencjałów na całej planecie i stopniowo będziemy 

zmieniać dotychczasowych wrogów w partnerów. Zajmie to wiele pokoleń, ale utworzymy wspól-

noty na wszystkich kontynentach, a kraje związane razem wspólnymi interesami nie będą już ze 

sobą toczyć wojen. Kryon informuje, że nadejdzie czas, gdy na Ziemi będzie tylko pięć walut re-

prezentujących pięć kontynentów, a granice nie będą nas dzielić. Te pozytywne zmiany dają się już 

zauważyć w Ameryce Południowej. Był czas, gdy każdy kraj miał tam dyktatora, upadały gospo-

darki i waluty traciły wartość. Gangi narkotykowe korumpowały polityków i władze, bezkarnie 

zabijając ludzi na ulicach. Obecnie powoli rośnie stabilność, gdyż kolejne kraje wnoszą do niej 

swój udział. Rozpoczęła się też dyskusja o wspólnej walucie16 i likwidacji granic, potwierdzając 

informacje Kryona. Dlatego możemy mu ufać również wtedy, gdy mówi, że zakończymy kon-

flikt na Bliskim Wschodzie, ponieważ zrozumiemy nasze wzajemne braterstwo i przestaniemy 

się wzajemnie wyzyskiwać. Nie uzyskamy tego od razu. Droga do wspólnoty zajmie kilka, a być 

może nawet kilkanaście pokoleń. Szybkość tych przemian zależeć będzie wyłącznie od nas, po-

nieważ to ewolucja naszej świadomości wyznaczy szybkość zachodzących zmian. Dorosną i 

zaczną obejmować przywództwo młodzi ludzie, a ich wyczucie sytuacji i sposoby działania będą 

zupełnie inne. Nie przyjmą nienawiści, którą próbują przekazać im rodzice po obu stronach granic, 

które dziś jeszcze dzielą. To oni dokonają koniecznych zmian, a ich działalność będzie kluczowa. 

Ziemia rzeczywiście nas wspiera i jest to widoczne gołym okiem. Stanęliśmy już w obliczu 

wyzwań pogodowych, o których Kryon poinformował nas w roku 1989. Powinniśmy zatem wie-

dzieć, że mimo rosnących upałów, pogłębiającej się suszy i pożarów, topniejących lodowców i 

podnoszenia się poziomu oceanów, nic złego się nie dzieje. Przechodzimy po prostu przez cykl 

wodny, którego nie znamy, gdyż dla naszej nauki to coś absolutnie nowego. Obejmuje on wiele 

wcieleń i ostatecznie spowoduje duże ochłodzenie, gdyż jest to cykl odświeżający, który pomoże 

nam zregenerować planetę17. Zmiana temperatur sprawi, że część organizmów zginie, ale to nor-

malny proces, więc nie należy mu przypisywać cech apokaliptycznych. Zmieniają się warunki eg-

zystencji, a wraz z nimi także my i inne formy życia. To proces ewolucji, który obejmuje zarówno 

nas, jak i całą planetę. Rodzi się nowy system ekologiczny. W tym czasie wzniesiony poziom wód 

zmieni rozkład sił nacisku na skorupę ziemską, przesuwając jej płyty, a w konsekwencji powodując 

trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów. Ziemia nie karze nas w ten sposób, lecz dostosowuje się do 

zmian ludzkiej świadomości i je przyspiesza, gdyż poczucie zagrożenia zawsze sprzyjało zrozumie-

niu walorów życia w obrębie wspólnoty. Cykl ten rozpoczął się wcześniej niż oczekiwano, ponie-

waż czas przyspieszył (Ziemia jest częścią zegara wielowymiarowego), a dokonała tego ludzka 

świadomość, gdyż nasz wewnętrzny wielowymiarowy czas też nie jest tożsamy z czasem zegarów 

trójwymiarowych. Ludzie o innym stanie świadomości zastąpią tych, którzy uparcie trzymają się 

starych nawyków myślowych i sposobów działania.  

Kryon zachęca nas do pomiarów zmian magnetyzmu ziemskiego w odcinkach godzinnych, 

abyśmy przekonali się, że strumienie magnetyczne różnią się siłą w czasie i różnych miejscach do-

konywania pomiarów, ale zawsze pozostają w związku ze stanami ludzkiej świadomości na danym 

terenie w wyniku reakcji na zachodzące zdarzenia. Powinniśmy wtedy zrozumieć, że tego rodzaju 

zależność jest dowodem na to, że ludzki potencjał jest w stanie zmieniać fizykę planety. Za każ-

 
15 Live Kryon channeling, The end of history, Seattle, Washington, 20 listopada 2010, 

https://www.kryon.com/k_channel10_seattle.html. 
16 Caroline Fosdike, The viability of a Monetary Union in South America: Insights from generalized pur-

chasing power parity theory, 

https://pdfs.semanticscholar.org/018b/1238ef1ac4410fc7f6dcfd0a7680dae3f1fe.pdf; 

Informacja w języku polskim podana za PAP: Kraje Ameryki Łacińskiej wprowadzą wspólną walutę, 

Newsweek, 13 grudnia 2009, https://www.newsweek.pl/hawana-kraje-zrzeszone-w-organizacji-alba-

wprowadza-nowa-walute/qqemrsw. 
17 Live Kryon channeling, 2010 in review, Dallas, Texas, 11 grudnia 2010, 

https://www.kryon.com/k_channel10_dallas.html. 

https://www.kryon.com/k_channel10_seattle.html
https://pdfs.semanticscholar.org/018b/1238ef1ac4410fc7f6dcfd0a7680dae3f1fe.pdf
https://www.newsweek.pl/hawana-kraje-zrzeszone-w-organizacji-alba-wprowadza-nowa-walute/qqemrsw
https://www.newsweek.pl/hawana-kraje-zrzeszone-w-organizacji-alba-wprowadza-nowa-walute/qqemrsw
https://www.kryon.com/k_channel10_dallas.html
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dym razem, gdy znajdujemy się w stanie oświecenia, zmieniamy siebie i planetę w procesie kwan-

towym, który zachodzi nawet na poziomie molekularnym w obrębie DNA, wchodząc w interakcję z 

kryształową siatką planety, o której istnieniu dowiedzieliśmy się wcześniej z przekazów Kryona18, a 

poznaliśmy ją bliżej w wyniku prac naukowych Nassima Harameina i Elizabeth Rauscher nad po-

tencjałem próżni fizycznej i uniwersalnym prawem organizacji materii19.  

Wszyscy będziemy mieć udział w procesie roz-

woju, gdyż przybywamy na Ziemię wielokrotnie z 

gotowym wielowariantowym planem do realiza-

cji. Mamy w sobie boskość, która pomoże nam w 

rozwiązywaniu problemów życiowych (we własnym 

życiu, w relacjach międzyludzkich, w środowisku), o 

które wciąż potykamy się i uważamy za nierozwią-

zywalne. Wcześniej jednak musimy odrzucić wpa-

jane nam fałszywe przekonania, że jesteśmy ma-

rionetkami w rękach Boga, a jednocześnie w pełni 

podlegamy ewolucji, którą rządzi ślepy los. Zrozu-

mienie, że jesteśmy częścią całości istnienia ściśle ze wszystkim zintegrowaną, przełoży się na 

zmianę myślenia o sobie i innych, czyli na stosunki międzyludzkie. Uwolnieni od ciężaru zbrojeń 

będziemy mogli zająć się sprawami, które w przyszłości poprawią nasz dobrostan tak, jak dziś na-

wet nie potrafimy sobie tego wyobrazić. Zmienimy całkowicie siebie i planetę, mimo naszej wielo-

wiekowej skłonności do opierania się temu, co nowe, bo już z założenia wydaje się nam podejrzane. 

 

Topologiczna ilustracja rozwiązania przez Harameina i Rauscher równania grawitacji Einsteina19, 20  

obrazująca tworzenie się wielowymiarowej struktury wszechświata 

W przyszłości zajmiemy się zagadnieniami wielowymiarowymi, ponieważ cała rzeczywistość 

(z nami włącznie) jest wielowymiarowa. Pojawią się wtedy wynalazki, które zmienią wszystko w 

 
18 Live Kryon channeling: The cosmic lattice, New Hampshire, listopad 1997,  

https://www.kryon.com/k_26.html (cz.1); listopad 1998, http://www.kryon.com/k_29.html (cz. 2). 
19 N. Haramein, E. A. Rauscher, The origin of spin: A consideration of torque and Coriolis forces in Ein-

stein’s field equations and grand unification theory, in Beyond the standard model: Searching for unity in 

physics, 153-168, The Noetic Press, USA (2005); 

http://citeseerx.ist.psu.edu/viewdoc/download?doi=10.1.1.518.5884&rep=rep1&type=pdf. 
20 Ergosfera – obszar dookoła wirującej czarnej dziury na zewnątrz horyzontu zdarzeń. 

 

Elizabeth Rauscher 

 

Nassim Haramein 

https://www.kryon.com/k_26.html
http://www.kryon.com/k_29.html
http://citeseerx.ist.psu.edu/viewdoc/download?doi=10.1.1.518.5884&rep=rep1&type=pdf


10 

 

jeszcze większym stopniu niż ziemski Internet, gdyż uzyskamy pełniejszy dostęp do wszechświa-

towego Internetu. Nawet wcześniej pojawiały się one zawsze wtedy, gdy były potrzebne, jako że 

nieprzerwanie mieliśmy intuicyjny kontakt z bezczasową (niejawną) sferą istnienia. Potencjał 

kwantowy to nie tylko wszechświatowy Internet, ale i zupełnie inny sposób działania, więc 

musimy nauczyć się funkcjonować w tej nowej dla wielu z nas rzeczywistości.  

W każdym z nas istnieje to, co nazywamy wyższym JA, którego nie można prawidłowo opisać 

w trzech wymiarach (3D), więc bardzo często mylnie to pojęcie rozumiemy. Otoczenie, w jakim 

obecnie funkcjonujemy, to obszar stworzony do egzystencji i przetrwania w 3D. Ten świat, 

który na razie znamy, widzimy i opisujemy, bardziej opiera się na naszych przekonaniach niż na 

rzetelnej wiedzy, ale to w nim podejmujemy nasze decyzje. Nie zastanawiamy się nad mechani-

zmami wielowymiarowymi, gdyż nie pamiętamy ich w 3D, a zatem nie potrafimy z nich korzystać. 

Każda próba wyjścia poza system przekonań i poza doświadczenia, które były i są naszym udzia-

łem, wciąż stanowi dla nas trudny eksperyment, ale ten stan powoli się zmienia21. Nauka wkroczyła 

już w sferę wielowymiarową i uzmysłowiła nam nasz status twórcy ziemskiej rzeczywistości.  

Wbrew oporom stawianym przez konserwatystów, którzy próbują zachować tradycyjny porzą-

dek, wyraźnie zaczęliśmy już ewoluować w kierunku kompasji22 w oparciu o pozyskaną nową wie-

dzę, a trend ten staje się coraz bardziej zauważalny. Pojawiły się już nieśmiałe sygnały wskazujące 

konieczność zmiany systemu bankowości na bardziej uczciwy i gotowy do współpracy finansowej 

na nowych zasadach, gdyż to nie separacja i dominacja grup interesu, lecz jedność gwarantuje prze-

trwanie ludzkości. Im bardziej się zjednoczymy, tym szybciej osiągniemy pożyteczne zmiany w 

realizacji wspólnych celów. Zjednoczenie bez żądnych władzy dyktatorów to nie tylko pokój na 

planecie, ale i większy potencjał do wykorzystania, skoro zbrojenie się stanie się zbędne.  

Spójrzmy na te nowe trendy z punktu widzenia naszego wspólnego interesu. Jesteśmy tu dla 

wykonania określonych zadań, a każdy z nas ma jakiś cel do realizacji. Nie dotyczy to tylko wiedzy 

i umiejętności jej wykorzystania, gdyż powinniśmy też nauczyć się cieszyć z tego, że żyjemy, usu-

nąć frustracje, wyleczyć się i radować zdrowiem, zaznać spokoju i szczęścia. Wszystko to jest osią-

galne. Borykamy się wciąż z wieloma problemami, które przez wiele pokoleń stale generowaliśmy 

sobie sami, ale choć rzeczywistość niejawna nam sprzyja i podsuwa rozwiązania, nie będzie za 

nas naprawiać naszych błędów. To my sami musimy zmienić zarówno sposób myślenia o sobie i 

funkcjonowaniu świata, jak i wprowadzić w życie rozwiązania, które będą nas wszystkich satysfak-

cjonować. 

Musimy zatem popracować nad naszym DNA, które nie ogranicza się do chemicznej podwój-

nej helisy w komórkach naszego ciała. Nasze DNA jest wielowymiarowe i znajduje się nie tylko 

w ciele, ale również poza nim23. Podlega też procesowi ewolucji w obu tych obszarach, a potrzeb-

ne nam zmiany inicjuje nasza świadomość. DNA jest pojęciem znacznie szerszym niż dotąd sądzili-

śmy, ponieważ jest związane z całością naszej wielowymiarowej egzystencji. Zawiera w sobie całą 

wiedzę o nas, łącznie z tym, o czym nauka dotąd sądziła, że nie istnieje. Jeśli spojrzymy całościowo 

nie tylko na cały otaczający nas świat, ale i na nasze DNA, ewolucja ludzkości gwałtownie przy-

 
21 Live Kryon channeling, 2011 and beyond, Boulder, Colorado, 16 stycznia 2011; 

https://www.kryon.com/k_channel11_boulder.html. 

Kryon channeling, All about 2011… and more, Sedona, Arizona, 11 czerwca 2011, 

https://www.kryon.com/k_channel11_sedona.html. 
22 Kompasja (z łac. compassion) – współodczuwanie (empatia), szacunek i respekt dla drugiego człowieka, 

obejmujące pełnię tolerancji i akceptacji. Określenie to jest mało znane w polskim języku, ale funkcjonuje 

w światowej literaturze 
23 Vladimir Poponin, Peter P. Gariaev, The DNA phantom effect. Direct measurement of a new field in the 

vacuum substructure, https://www.bibliotecapleyades.net/ciencia/ciencia_genetica04.htm 

Shimona Starling, Linear insights into non-coding DNA, Nature Reviews. Genetics, 18 (5), 270-271 

(2017). 

https://www.kryon.com/k_channel11_boulder.html
https://www.kryon.com/k_channel11_sedona.html
https://www.bibliotecapleyades.net/ciencia/ciencia_genetica04.htm
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spieszy. Ta wiedza jeszcze nie jest powszechna, ale to nie oznacza, że jest niedostępna. Musimy 

jedynie uruchomić w sobie potencjał, który umożliwi nam do niej dostęp. 

Każdą ludzką istotę otacza pole kwantowe o średnicy około ośmiu metrów. Ma kształt to-

rusa z dziurą w środku, a wir sprzężenia zwrotnego w obrębie tego pola jest doskonale wyczuwalny 

w stanie koherencji kwantowej z innymi wymiarami rzeczywistości. To pole jest mierzalne i znane 

nauce. Znane było już w starożytności, a ideę jego kreacji oddają nie tylko prace Harameina i Rau-

scher, ale również takie starożytne ideogramy jak taoistyczny symbol Yin-Yang oraz judaistyczna 

Merkaba. To pole jest nośnikiem wszelkich informacji o nas, naszym ciele, a także o tym, kim kie-

dykolwiek byliśmy i wszystkich lekcjach naszego wieloetapowego życia, a zatem zawiera wszyst-

kie rekordy naszej Akaszy, znanej z wierzeń azjatyckich. Tam też znajduje się nasz wielowymiaro-

wy rdzeń, czyli nasz unikalny potencjał i nasza nadświadomość24. 

Nasze ciało reaguje na poten-

cjał kwantowy, a to oznacza nie 

tylko możliwość dokonania zmian 

w naszej psychice, ale również 

możliwość regeneracji naszego 

ciała w stopniu, o jakim wcześniej 

nawet nie marzyliśmy. Znamy już 

takie doświadczenia, ale teraz nau-

czymy się tym potencjałem stero-

wać. Energię kwantową będziemy 

mierzyć, a nawet ją obserwować za 

pomocą przyrządów technicznych. 

Kryon przekonuje nas, że zaczniemy 

obserwować świat za pomocą kwantowego oka (soczewki kwantowej), a to pozwoli nam zobaczyć 

rzeczy, których nigdy wcześniej nie widzieliśmy. Przekonamy się wtedy, że galaktyka jest pełna 

życia i będziemy mogli komunikować się z innymi systemami słonecznymi w realnym czasie, 

gdyż wykorzystamy w tym celu splątane stany kwantowe.  

W miarę jak zaczniemy dokonywać dalszych odkryć, nasz światopogląd ulegnie radykalnej 

zmianie, a każda gałąź nauki będzie musiała uwzględnić nową wiedzę i do niej się dostoso-

wać. Przede wszystkim zmieni się oczywiście fizyka, ale to samo stanie się z biologią i medycyną. 

Religie też będą musiały poddać rekalibracji swoje wierzenia, a gdy zrozumiemy, że nie jesteśmy 

sami, będziemy wiedzieć, że Bóg jest jeden nie tylko dla nas, ale i dla całej reszty wszechświata. 

Jest też odpowiedzialny za każde życie, które istnieje i wszystko, co się wydarza25. 

Kryon sygnalizuje nam to wszystko mówiąc za pośrednictwem Lee Carrolla: – W tej chwili sie-

jecie ziarna, a one potrzebują czasu, aby urosnąć. To oczywiście metafora, ale plon będzie wzrastać 

dzięki waszym dzieciom i ich dzieciom do czasu, gdy to wszystko, o czym mówię, stanie się rzeczy-

wistością. Dzieci waszych dzieci będą tymi, które dostarczą planecie największego odkrycia, jakie 

kiedykolwiek dokonano. Stanie się to, gdy zastosujecie „kwantowe oko” do obserwacji tego, co 

dzieje się na Ziemi. Zobaczycie siatki, a także siatkę krystaliczną, światło, które jest wokół was, a 

gdy pójdziecie do lasu, nagle poczujecie, że nie jesteście sami, bo będziecie mogli komunikować się 

z drzewami. Drzewa mają swój kwantowy stan i w nim mogą was widzieć. Oczywiście będziecie 

również zmuszeni zmienić wtedy definicję życia. 

 
24 Live Kryon channeling, 2011 and beyond, Boulder, Colorado, 16 stycznia 2011, 

https://www.kryon.com/k_channel11_boulder.html. 

Kryon channeling, All about 2011… and more, Sedona, Arizona, 11 czerwca 2011, 

https://www.kryon.com/k_channel11_sedona.html. 
25 Live Kryon channeling, The recalibration of the human being, Red Deer, Alberta, Kanada, 7 stycznia 

2012, https://www.kryon.com/k_channel11_Red%20Deer-12.html. 

 

Symbol Yin-Yang 

ideogram sprzężenia zwrotnego 

między strefami wszechświata  

pozostającymi w dynamicznej 

równowadze 

 

Merkaba – ideogram 

złożonej struktury wszech-

świata pozostającego w  

dynamicznej równowadze 

https://www.kryon.com/k_channel11_boulder.html
https://www.kryon.com/k_channel11_sedona.html
https://www.kryon.com/k_channel11_Red%20Deer-12.html
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Jest to zaplanowana ewolucja, więc spróbujmy sprostać wyzwaniu, przed którym aktualnie sta-

nęliśmy. Dotyczy ono każdego z nas, a jego skutki zaważą nie tylko na naszej przyszłości, lecz ca-

łego wszechświata. Gdy łączymy naszą świadomość ze świadomością Ziemi i wielowymiarowym 

DNA,  mamy odpowiednią łączność, która jest niezbędna do wykonania tego zadania. DNA funk-

cjonuje obecnie z wydajnością około trzydziestu procent, ale wraz z rozwojem naszej świadomości 

będzie ona stale wzrastać. Gdy DNA osiągnie pełną wydajność, nasza planeta awansuje do statusu 

absolwenta. 


